
D. 13. L i p c a . -  Rok 1851- 
Niednela. M  181. Jutro , Śgo Bonawentury B.

Do liczby lOciu istniejących już dawniej Kościołów, 
Klasztorów i Kaplic w W arszaw ie, przybyło za pano­
wania Zygm unta, U lg o , jeszcze inuych ośm, a między 
niemi i Kościół z Klasztorem XX. Reform atów , wznie­
siony na gruntach, które nazywały $\ę p ia sk a m i,  i dla 
tego jeszcze w końcu XVIFgo stulecia, Kościół X X. R e ­
fo rm a tów  W a rsza w skich , nazywany był Kościołem na 
p ia sk a ch . Tu bowiem, gdzie istnieje dziś m urod  ogrodu 
zabudowań Resursy Kupieckiej, (czyli dawniej pałacu 
M niszchów ), ciągnął się wał odgraniczający własności 
starego miasta W arszaw y , od pól i wsi okolicznych. Na 
początku X V III  wieku, część ta miasta uległa zupełnej 
przemianie, a resztki wałów, dopiero w naszych czasach 
zniknęły. Kościół ten powstał skutkiem uczynionego 
p n e ik r ó \a Z y g m u n ta U lg o  ślubu, jaki zwykle pobożni 
Monarchowie czynili. Myśl tę pochwycił jeden z ówcze­
snych, a jak widać z wykonanego dzieła, i znakomit­
szych malarzy, a przelawszy na płótno, przekazał po­
tomności chwilę, w której Król mając przy boku swo­
im małżonkę, i otoczony będąc Panami, wręcza pierwsze­
mu Gwardjsnowi R eform atów , Xdzu B ułakow sk iem u  
z K rakowa, przjwilej,  na założenie ku chwale PANA 
tego Przybytku Świętego. Obraz ten jest znacznych ro z ­
miarów; wszystkie przedstawione na nim osoby, wyo­
brażone są w naturalnej wielkości, a na czele Dy­
gnitarzy, stoi Z am oyski. Wszystko to oddane z nad­
zwyczajną prawdą i dokładnością, a wyraz twarzy 
Gwardjana, odbierającego na klęczkach przywilej, go­
dzien jest pędzla uajzawołańszego w tym rodzaju roi 
strza. Dotąd jeszcze nie wiemy imienia autora jego, ale 
nie zaniedbamy zająć się odkryciem. Obraz ten umie­
szczony był poprzednio na ścianie po-za amboną. Od­
nawiany za panowania S ta n is ła w a  A u g u s ta , znowu u- 
legł zniszczeniu, jakie na nim ręka czasu wywarła. 
Dziś zaś staraniem niezmordowanego artysty naszego 
P . H adziew irza , którego imie słusznie już w kronikę 
Kościoła XX. Reform atów  wniesione zostało, nowem 
życiem zajaśniał. Pan H adziew icz, nie małe położył 
w tym względzie zasługi. Oprócz bowiem powyrywa­
nych zapomnieniu dzieł wielu, które wnętrze tej Świątyni 
zdobią, dodał jeszcze oryginalną swą pracę w chórze 
tegoż Kościoła, przedstawiającą Króla D aw ida, w chwili 
natchnienia jego, i nadto, zamierzył kilkoma jeszcze u- 
tworami swemi, przyłożyć się do przyozdobienia nie 
których Ołtarzy. W tych dniach nastąpi zawieszenie 
na pierwotnem miejscu obrazu, o którem mowa, tak 
ważnego nie tylko pod względem pamiątki,  ale zarazem 
i historji Kościoła.

Z powodu nadanego teraz przez Papieża P jcsa  IX, 
orderu S .  R e m i g i u s z a ,  i kapy fioletowej, Członkom K a­
p i t u ł y  M e t r o p o l i t a l n e j  w R eim s  we F rancji, nieodrze- 
czy będziejirzytoczyć, że podobnych oznak zaszczytnych 
używa od dawna Prześwietna Kapituła Metropolitalna

W arsza w ska , i właśnie rok bież: 1851szy , jest se tnym
rokiem  ju b ileu szo w ym ,n a d a n ja d istin c to r iu m  tejże k a ­
pitule za rządów Kościołem Stym, P a p i e ż a  B e n e d y k t a  
X lV go (Lambruschini). Distinctorium  to, składa się 
z gwiazdy ośmiokątnej z emalji błękitnej,  pomiędzy p ro ­
mieniami złotemi, ozdobionej wizerunkiem na białem 
polu, kolorowego wyobrażenia S. J a n a  C hrzciciela , P a ­
trona Kościoła Metropolitalnego W arszawskiego, i n o ­
szone jest na piersiach na wstędze karmazynowej. Dwa­
dzieścia jeden lat wprzódy, to jest w roku 1730, O j c i e c  
Sty K l e m e n s  X II (Corsini), dał pozwolenie używania 
wielkiej kapy tak Prałatom jak Kanonikom W a r s z a ­
w sk im , o co do poprzednika jego B e n e d y k t a  XIII (Or- 
sini), uczynione było przedstawienie.

(Art: nad: w imieniu Parafjan z Jakubow a). Pamięć 
i szacunek, na jaki sobie zasłużył w czasie pobytu swe­
go w Jakubow ie, JX . Witalis O rłow ski, b. Lektor Filo- 
zofji, nateraz Koznodzieja pobożnego Zgromadzenia 
X X. R eform atów  w Siennicy , długo w sercach w ierne­
go ludu Parafji Jakubow skie j, pozostanie. Z jego b o - 

• wiem kazań gorliwych, nauk zrozumiałych, przystę­
pnych i trafnych do przekonania wszelkiego stanu osób, 
każdy powracał z Świątyni PAŃSKIEJ przejęty nie- 
biańskiemi uczuciami, i w głębokiem milczeniu roz­
ważał pilnie, w najdobitniejszych kolorach przedstawio­
ną zmienność doczesności, a życie teraźniejsze, jako 
plac wysługi zbliżający człowieka, do uroczystej chwili 
połączenia się z BOGIEM, STW Ó RCĄ  swoim. Jak 
niemniej w administrowaniu SAKRAM EN TÓ W  Św ię­
tych, bez względu na czas i porę, okazywał gorliwość 
ku bliźnim swoim; przezco każdy pobożny Chrześcjanin 
tej parafji, słodko wspomina zacnego i pracowitego 
Kapłana Witalisa O rłow skiego. ***

Postanowieniem JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, 
Reżyser Teatrów W a rsza w sk ic h ,.łan J a s iń sk i ,  miano­
wany został p. o. Dyrektora Teatrów'.

Przez Rozporządzenia Kom: Rz: i Władz oddzielnych, 
w Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianow ani: 
Właściciel dóbr Winc: B ie lski, Opiekunem Prezydują- 
cym w Radzie Opiekuńczej Zakładów dobroczyn: Pow: 
Krasnostawskiego; Właściciel dóbr Winc: S w ie ia w sk i, 
Pomocnik Naczelnika Pow: Krasnostaws: Roman Dzie- 
w icki, i Rachmistrz tegoż Powiatu Kajetan Kułago- 
w ski, Członkami tejże Rady; Właściciel dóbr Sabin No­
w osielski, i Podsędek Ok: Stopnickiego Eustachy C zar­
now ski, Członkami Rady Opiekuńczej Zakładów dobro­
czynnych Pow: Stopnickiego; Właścicele dób r :  Brunon 
Z b ysze w sk i, i Konst: Ł em pick i, Członkami Rady Opie­
kuńczej Zakładów dobroczynnych Pow: Zamojskiego; 
Właściciel dóbr M arjan R u tko w sk i, Członkiem Rady 
Opiekuńczej Zakładów dobroczynnych Pow: Lipnows:; 
Lekarz wolno-praktykujący Stan: K o n tk ie w ic z ,  Leka-
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rzem Szpita la  W s z y s t k i c h Ś w i ę t y c h  w Wieluniu; Patro­
nowie przy Trybu :  Cywil: Guber: Augustowskiej: Jon 
W ietzki i Edward Awejda, Kassjer Kassy ekonomicznej 

m. Suwałk Erazm  Szywicki, Em eryt Tomasz Ordynier, 
i Obywatel Bartłomiej Kotowski, Członkami Rady Opie­
kuńczej Zakładów dobrocz: w Okręgu Dąbrowskim.

(D alszy ciąg Urządzenia o Gildjach kupieckich). 
Art. 7. Kupcowi 2giej Gildji, służą prawa do handlu 
i przemysłu w artykule poprzednim wyrażone, z na- 
stępującemi wszelako wyjątkami i ograniczeniami: I .
Ze Kupiec Gildji 2giej nie może być bankierem. 2. Że 
nie może sprowadzać z zagranicy i deklarować na Ko­
morach celnych więcej towarów na raz, czyli jednym 
transportem lądowym lub wodnym przybywających, jak 
na 15,000 rsr. wartości, a w ciągu roku więcej jak na 
90,000 rsr.  wartości, która będzie obliczaną przez Ko­
mory celne na zasadzie prejskuranta (cennika) Giełdy 
W arszawskiej. Uwaga 1. Nie liczy się do summy 

obrotowej Kupca Gildji 2giej, złoto i srebro w szta­
bach sprowadzane, moneta i wartość towarów na tran- 
zyto przeznaczonych. Uwaga 2. Jeżeli dom handlowy 
składa się z kilku wspólników do Gildji 2giej zapisa­
nych, na każdego z osobna można deklarować po K o­
morach za 15,000 rsr. towarów zagranicznych n a r a z ,  
a za 90,000 rsr.  w ciągu roku. Art.  8. Zabrania się 
Kupcom Iszej i 2giej Gildji pod karą w ar t .  79 ozna­
czoną, podawać deklaracje na Komorach celoych na to- , 
wary zagraniczne, należące do handlujących, niemają- 
cych prawa sprowadzać towarów zagranicznych i obo­
wiązanych kupować takowe tylko od Kupców gildyj-
nych, tudzież na towary należące do osób niehandlują- 
cych, z wyjątkiem jedynie takich przedmiotów, które 
osoby niehandlujące na własną potrzebę sprowadzać 
będą. Art. 9. Mieszkańcy Królestwa zapisani do Gil­
dji kupieckich, nie przestają podlegać zaciągowi woj 
skowemu, wedle praw ogólnie w Królestwie obowią­
zujących. Art. 10. Kupiec Gildji lszej trudniący się 
handlem hurtowym wewnętrznym lub zagranicznym, 
albo zamianą towarów, dla odróżnienia, mianuje się 
Kupcem pryncypalnym lub Negocjantem. Kupiec G il­
dji lszej zatrudniający się przekazem wypłat na rossyj- 
skie, polskie i zagraniczne miasta, eskontowaniem 
wexli i w ogólności bankierskiemi czynnościami, może 
przybrać nazwę Bankiera. Art. 11. Dla przechowania 
pamięci znakomitych handlowych rodzin, zaprowadzo­
na będzie szczególna axamitna xięga do zapisywania 
w niej samych tylko Kupców Gildji lszej. A rt .  12. Xię- 
g? tę założy Kommissja R. S. W. i D., i otwarcie jej 
ogłosi, o d  otwarcia xięgi, wpisy powtarzać się będą 
nie częściej jak co lat sześć. Xięga przechowywaną 
będzie w Kommissji R S. W. i D. (D. c. n.)

JW . JX . Józef-Joachiin Goldman, Biskup Dyecezji 
Sandom ierskiej, wyjechał do Sandomierza.

W obec licznie zebranej Rodziny obojga Państwa 
Młodych,,wczoraj ogodz: HP/a rano, w Kościele para- 
fjalnym Sgo K r z y ż a ,  o d b y ł  się obrzęd zaślubin, W. 
Maxymiljana Miedzielskiego,U rzędnika Kommisji Rz: 
Spraw W. i D., z Panną Filipiną Borakowską, córką 
niegdy Kazimierza i Marjanny z Makarowiczów.

P roknra to r  Królewski przy Trybunale Cywil: Gub: 
W arszawskiej, zawiadamia struny interesowane, i i  J ó ­

zef Zakrzew ski, Komornik przy Trybunale tutejszym, 
decyzją Kommisji Rz: Sprawiedliwości,  ria karę zawie­
szenia w urzędzie przez miesiąc jeden skazany został. 
Czynności zatem do urzędu tego przywiązanych, od d. 
Via b. m. włącznie, do tegoż dnia miesiąca Sierpnia t. r. 
włącznie, wykonywać nie jest władnym.

T rybuna ł Handlowy w Warszawie, ogłosił upadłość 
Mikołaja i Marjanny małżonków Serebrnikow, handel 
pod Nr 167 prowadzących.

Stanisław Sobiechowski, Kancelista Kom: Rz: S p ra ­
wiedliwości, przeżywszy lat 33, onegdaj zszedł z tego 
świata. Pozostała w nieutulonym żalu Żona, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, naexportac ję  ciała 
z Kaplicy Kościoła XX. Dominikanów, dziś o godz: 7ej 
po ,południu, nasm ętarz  Powązkowski.

S. p. Marjanna z Ratajskich Jakowicka, Wdowa po 
Obywatelu tutejszym, po ciężkiej chorobie, wczoraj 
przeniosła się do wieczności, w wieku lat 57. W żalu 
pogrążone Dzieci i Wnuki, zapraszają Krewnych, P rzy ­
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok Jej, ju tro  o 
godz: 6tej po południu, z domu N °7 2 0  przy ulicy Le­
szno, na smętarz Powązkowski.

S. p. Augustyna z Michałowskich Dąbrowska, b. U- 
czennica Instytutu A/exandrytiskiego  wychowania P a ­
nien, ozdobiona Cyfrą złotą N a jj a ś n i e j s z e j  PANI, Zo­
na Urzędnika K. R. S. W . i D., onegdaj przeuiosła się 
do w iecznośc i  w 27 r o k u  życia swego. Pozostały Mąż 
w r a z  z t r o jg i e m  o s ie ro c ia ły c h  dzieci,  z ap ra sz a  K rew ziych .  
Przyjaciół i Znajomych, na jej pogrzeb, ju tro  ogodz: 
4ej po południu, z domu Nr 726 przy rogu ulicy Leszna 
i Orlej położonego, na smętarz Powązkowski, odbyć się 
mający.

Stanisław Staniszew ski, syn zmarłego przed sześcio­
ma miesiącami Seweryna Staniszew skiego, właściciela 
dóbr Tarnowo, i Marji z Baczyńskich, pomimo silnego 
ratunku i najtroskliwszych starań Matki, zgasł w 8mej 
wiośnie życia. Zwłoki tego anioła, pełnego najpiękniej­
szych przymiotów i nadziei, przeprowadzone będą tem- 
czasowie, w dniu dzisiejszym o godz: 6tej po południu, 
z Kaplicy X X .Rrfermatów, nasm ętarz Powązkowski.

(A. n.) W dniu 4 b. m. w dobrach Stulno  Gub: Lu­
belskiej, zmarła w 14tym roku życia, Anna Kunicka , 
córka jedyna Marka i Wiktorji Kunickich, dóbr tych po­
siadaczy. Zgasłeś  miły i wdzięczny kwiecie! jedyna o- 
słodo Rodzicielskich cierpień, uszłaś  w krainy P R Z E D ­
W IE C Z N E G O , który chcąc mieć Ciebie jednym Anio­
łem więcej, S am tylko opłakującym zgon Twój, p r o ­
mień pociechy użyczyć może!! —  S  ,

N ie jeden  może posiadając  pod ręką K alendarz  na r. 
b. Stan is ław a  Janickiego, nie zw róc i ł  uwagi na z n a jd u ­
jący się tam szczegółowy opis wielkiego zaćm ienia  
Słońca  w d. 28 b. m., i dla tego jeszcze n iek tórzy  dzi­
wne wpływy tego zaćmienia, to na urodzaje ,  t o n a  c ią­
głe n iepogody przypisu ją .  T y m  czasem niech tylko r a ­
czą pojąć, że zamykając często okiennice przed s ł o ń ­
cem, rob ią  sami jego zaćmienie, i że to zaćmienie, któ-
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rego spodziewamy się 28  Lipca, w tem  jedynie będzie 
różne, że zamiast okiennicy, Xiężycowi ani na włos nie- 
zbaczającemu z drogi zwykłej jaką około ziemi obiega, 
wtenczas właśnie wśród dnia, wypadnie przejść przed 
nami, i na kilka chwil, całkowicie Słońce nam zasłonić, 
potem zaś bez przestanku nawet powinnośćswą jak dotąd 
pełnić; a w tedy uwierzą w rzeczywistość słów naszych; 
bo czyliż podobna, ażeby takie zjawisko dopiero spo­
dziewane, a nawet tak krótko trwałe, mogło wpłynąć 
na ziemie i stać się przyczyną jakiejkolwiek zmiany, a co 
więcej trwogi?

P. Schramke, zajął się już wykonaniem poruczonych 
mu prac hydraulicznych w Willanowie. Donieśliśmy że 
zaczęto kopać fundamenta, pod budowę, mieścić mającą 
machinę parową o sile dwunastu koni, przeznaczoną 
do zasilania kilku wodotrysków w Willanowie i zalewa­
nia w potrzebie (dla irrygacji), całego ogrodu. Z tych 
wodotrysków, jeden umieszczony będzie ua trawniku 
w dziedzińcu przedpałacowym, a trzy oa tarasie od s tro­
ny ogrodu; z nich środkowy odpowiadać ma wodotry­
skowi przedpałacowemu, tak że za otwarciem drzwi p a ­
łacowych na przestrzał, oba wodotryski widzialne będą 
na jednej linji. Woda w nich wszystkich ma wznosić się 
na 30 do 35 stóp w górę. Nadto, woda wytryskać 
będzie przez paszczę dwóch lwów z m arm uru  kara- 
ryjskiego , umieszczonych przy wejściu do verendy, do­
tykającej skrzydła południowego pałacu. Machina p a ­
rowa o której mowa, sprowadzoną została z Berlina , i już 
od niejakiego czasu znajduje ąię w WUlanowie.

Nie często moda jestopiekunką zdrowia, i owszemnie 
raz, jak wprzyciasuych sznurówkach, w zbyt wygorsowa- 
nych stanikach, krótkich rękawach, szkodliwe na zdrowie 
płci pięknej, wywiera skutki. Ale dziśdoniesiem o modzie 
która zwłaszcza dla osób mających drażliwe piersi, znaj­
dzie zapewne aprobatę naszych lekarzy, tak jak ją znala­
zła u angielskich. W Londynie robią dla mężczyzn i 
dam chusteczki na szyję  bardzo eleganckie, i zaopatrzo­
ne tak zwanym oddychaczem  (respirator). Jest to cien­
ka giętka siatka druciana, zwykle za chustką leząca, któ­
r ą  w czasie złej pogody, lub na zimnem powietrzu, m o­
żna założyć na usta i nos. Drut się prędko ogrzewa wy- 
dychanem powietrzem, i następnie powietrze wdycha­
ne, przechodzące przez ciepłą siatkę, także się ogrzewa 
i oie robi takiego wrażenia na płuca. Chustki te wyra­
biane są w Londynie przez PP. Cooek et Wiliams.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od J. R. kop. 
sr .  50, na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA J E ­
ZUSA przy słupie, w Kościele XX. Karmelitów  na 
Krakows:-Przedmieściu; i kop. sr. 50, na odnowienie 
Ołtarza M ATRI BOZR1EJ Częstochowskiej, w Koście­
le po-Paulińskim  w Warszawie.

Już kilkakrotnie wspomnieliśmy o zaraźliwości cho­
roby zwanej nosacizną , która nawet udziela się i lu ­
dziom. Teraz świeży tego przykład znajdujemy w dzien­
nikach francuzkich . Jeden bowiem z weterynarzy ta­
mecznych, mianowicie Pan Cortdamy, robiąc doświad­
czenia, wszczepił sobie odpływ nosacizny w prawe oko. 
Tymczasem doświadczenie to smutne za sobą pociągnę­
ło  skutki, P. Condamy zachorował, a pomimo najdziel­

niejszych środków, padł ofiarą nosacizny. Jest to nader 
ważna, jakkolwiek drogo okupiona nauka dla wszy­
stkich, mających do czynienia zdotkniętemi tą chorobą 
zwierzętami.

Niedawno wspomnieliśmy o urządzeniu na kształt n a ­
szych wystaW,takiejże wystawy wszelkich wyrobów k ra­
jowychi we Lwowie. Dzienniki udzielając szczegółowe 
opisanie o niej, z zadowoleniem odzywają się o przed­
stawionych przedmiotach. Dla uświetnienia jej pod każ­
dym względem pospieszyli przyjąć udział wszyscy p r a ­
wie PP. fabrykanci krajowi, i t 9k ; p .  p ryderyk Wolf i 
spółka w Glińsku, przedstawił wyroby kamionkowe; ple­
cione nadesłane zostały z Przemyśla \ Jaworowa, oraz 
przez Piotra Skwarek, który w r. 1839 otrzymał na wy­
stawie W iedeńskiej medal; z robotami bednarskiemi wy­
stąpił P. Sikorski. Model kawiarni na p iaskow ej górze 
w r. 1845 wybudowanej, wyrobiony został zcukru  dra- 
gontowego  przez P.Zyg: Żółkiewskiego. Rum Jam aica  
i likier anisette de Bordeaux, nadesłano z fabryki P. 
F .  i M. Dubs; terpetynę z fabryki Xcia Leona Sapiehy  
w Cewkowie; olej rzepakowy tak czysty jak oliwa, z fa­
bryki P. Jana Klein. Z drukarni P. Piotra Pillera i Al- 
brichta  nadesłano różne przyrządy drukarskie. Podo- 
bneż przedmioty przedstawiono z drukarni Zakładu 
Ossolińskich. P. Hieronim Jab łoński jako wzór celu­
jącej roboty introligatorskiej,  złożył dzieła Ignacego 
Krasickiego  w jednym tomie oprawne. Dalej idą robo ­
ty grzebieniarskie P. Mullera; jubilerskie P. Leszka 
Bertolinc; mosiężnicze P . Zeukera; świece stearynowe 
P. Bóhm; szory i rynsztunek węgierski P. Jerzego Porth; 
siodła P. Karola Schneidera; wyroby szewckie PP. 
Woj: Dudzińskiego  i Frań: Południewskiego; wspra- 
wozdaniu o tych ostatnich wyrobach dodano, iż tak są 
doskonale wykończone, że nie tylko W iedeńskim, ale 
nawet W arszawskim  w niczem nieustępują. Jest to p ra ­
wdziwie zasłużona pochwała, jaką przez to wyrażenie 
oddano tutejszym fabrykantom obówia, których roboty 
i po za krajem słyną ze swej dobroci. Roboty żelazne 
pochodzą z kuźni P . Jana Schmiedt; kotlarskie z fabry­
ki P. Karola Pietzsch; podkowy, P. Geistlenera; bu ­
kiet róż na blasze miedzianej wypukło kowany P 
Adolfa Folmer; wyroby ślusarskie P. Henr: Arend, k tó ­
ry w liczbie innych a wysełanych przez Rząd osób, uda­
je się na wystawę Londyńską. Oprócz wymienionych 
przedmiotów, spodziewają się przybycia wielu jeszcze 
innych równie wykończeniem jak dokładnością odzna­
czających się.

Pan J. Pik Optyk m. W arszawy, z powołania swego 
starając się o wszelkie środki zabezpieczenia wzroku 
ludzkiego od zepsucia lub pogorszenia, nie może pomi­
nąć zwrócenia uwagi powszechnej na potrzebę zaochro- 
nienia go więcej aniżeli kiedy, w obecnej porze i nastę­
pnych, od wpływów szkodliwych, jakie za mroźne wy­
ziewy ziemi i wody, tudzież wilgoć rosy, mgły i samo 
nawet powietrze atmosferyczne, raz podwyższonej, d ru ­
gi raz zniżonej temperatury, to znów pył i kurz części wa­
piennych, ciągle nań wywierają. Dla zapobieżenia tedy 
zaognieniu oczu, a ztąd osłabieniu wzroku, Instytut Op- 
tyczny urządza na ten cel nowym sposobem podług Pa-



ryzkiego  Optyka FouHter, okulary och ronne  lekkie i Z Galicji donoszą  o p rzygotowaniach  na przyjęcie Ce-
ozdobne,  s i atką  metal iczną gazową opa t rzone  do użytku sarza,  i o budowie  te legrafów elektrycznych;  mieszkań-
w podróżach i po  mieście.  Że zaś rażące promieni e  c.'j galicyjscy  z u r a dowan iem pat r zą  na te druty,  k tór emi
s łońca  lub przejście nagłe z świat ła  w ciemność,  lub wyrazy przechodzić  m a j ą .—  K ró l  Sa sk i  ju t ro  Wiedeń
z ciemności  na świat ło przy zmianie szczególnie cia- opuszcza,  i udaje  się do Styrji. —  W Peszcie  w dniu
snych  ulic,  działają równ ież na wzrok szkodl iwie,  In-  3 b .m .  400  robotni c  z tamecznej  fabryki cygar , z  p0;wo-
s tytu t  Optyczny p r / e to  radzi używanie  w takich oku-  du zniżenia płacy dziennej ,  porzuci ło  robotę,  r u s zy ł J  do
la r ach  szkieł  kolo rowych  płasko-sz l i fowanych na o- innej  fabryki ,  by męzkich robo tn ików do podobnegoż
czy zdrowe,  a wypuk łych  lub wklęsłych na oczy osła- k roku  nakłonić ,  co s tało się powodem nie ma łego  roz-
b ione  w miarę s topnia  ich mocy.  Kto więc dla własne-  ruchu,  który  policja przy pomocy wojska  u spoko i ł a .—
go  dobra widzi wymaga lną  potrzebę,  przenieść teraz Wed ług  urzędowych wiadomości  z Krakowa, Cesarza
chwilowe noszenie oku l a rów  ochronnych tego rodzaju,  spodzi ewają się t am  w d. 16; zabawi  dni dwa,  poczem
nad przyszłe dotkl iwsze cierpienia,  ten też wznieść się do Wiednia wróci .  —  Szkodv ostatniern t rzęs ieniem
potrafi nad przesądy,  żenowanie  i wstyd niewłaściwy.  ziemi w Węgrzech zrządzone,  ‘są dość znaczne.—  Rada  

S trony in t eresowane ma m zaszczyt zawiadomić,  iż mie jska  Wiednia  za jmuje  się uorgan izowaniem wsparć,
tymczasowo i  do pewnego czasu, ksnce l ar j ę  i mieszka-  ubogim udzielanych.  —  Budują  te l egraf  e lekt ryczny
nie moje pr zenios łem z domu  P.  Kie/ca N° 1064,  do z Pesztu  do Hermanstadt. w Siedmiogrodzie. —  Rząd
domu  P. Epsteina  N°  1083,  obecnie Hotel Kielecki a u strjack i obe jmu je  na siebie od d. ! Stycznia 1852  r .
zwanego.  — Jakób  Wołowski, Magi s ter  Obojga  P ra w ,  kolej  żelazną Krakowską, dotąd w dzierżawie dyrekcj i
Adwoka t  przy Sądzie Apel :  Króle:  Pol: .  kolei  Górnc-Szląskiej zostającą.

Magazyn mód  Pani  Mav\\Jekiel, dawniej  Kam ińskiej, D a n m .  —  Gabine t  jeszcze nie został  mianowany ;  D r
przenies iony został  do domu  przy rogu ulic Trębackiej Schecle nie p r zy j ą ł  o f i arowanego mu  min is t e r j um.
i Krakowskie-Przedmieście  N r  420,  obok Poczty.  F r a n c j a .  Paryż 7 Lipca. —  Prezydent  dobrze przy-

P. Zygmun t  K rysiński. Adwokat ,  mieszka obecnie  j ęt ym był  w Beauvais  i po drodze;  zwracano  szczegól-
pod Nr  1774 przy ulicy Sto-Jerskiej, w W arszawie. niej uwagę  na balal jon gwardj i  narodo:  z wieśni aków,

Na ostatnich ta rgach W arszaw skich  i Pragskich  pła-  w bluzach i szlafmycach,  który za całe  uzb ro jen ie  m iał
c o n o : za korzec 4ro -ćwierc iowy  żyta  r s r .  2  k. 9 5 I/2, 3 kar ab iny  i 4  pałasze,  p rowadzony  przez b. żołni erza
pszenicy vs. 5  kop.  21,  jęczm ienia  rs .  2  k. 79,  owsa Napoleońskiego  konno,  w mundu rz e  z 1811 r.; bata-
rs.  2 kop.  66,  siana  fur ę j e d no ko nn ą  od rs .  2  k. 40  do l jon ten wrzeszczał  zajadle »Niech żyje Cesarz . ” Mowa
rs .  4 k. 60,  siana  furę  p a r o k o n n ą  od rs .  4  k&p. 5  do Prezydenta  przy bankiecie zrobi ła  dobre  w r a ż e n i e . —
rs .  7, słom y  furę  z w y c z a j n ą  od rs.  3 kop.  30  do rs .  4  Odczytane dziś w k n m m i s j i  spr awozdani e  P.Tocnue-
kop.  50,  karto fli korzec rs.  1 k(jp. 15*/2, okowity gar-  titttś o p r z e j r z e n i u  u s t a w y ,  u w a ż a j ą  za b a r d z o  z r ę c z n e ,
niec kop.  81,  szum ów ki garni ec  kop.  48 .  —  P.  Abatucci jeden z na jżar l iwszych przyj ac ió ł  Eli-

Wczoraj  w Teat rze Wielkim p rzywo łan i :  po Dra-  see, przeds tawi ł  izbie petycję żądaj ącą  zniesienia p rą -
macie Adrjanna Lecouvreur, Pan i  Komorowska. Pan-  w a z  31 Maja;  zwróc i ł o  to uw agę .— Naczelnicy lew ej
na Moroz i Pan  Komorowski po 5-kroć,  oraz  Pan naradzal i  się, jak wystąpić w roz p rawach  nad u s t a w ą . —
R ychter. . . .  Arcy-Biskup Paryża  umieśc i ł  Pann ę  Laloue, poleconą

Taka  burza  i wicher  jaka  pojawi ł a się u nas  onegdaj  mu  przez deputac ję  au torów dramatycznych,  na jednej
wieczorem,  przeszła  także i przez inne okolice Króle-  z na jznakomi t szych pensj i  k las ztornych Paryża , j ako
stwa.  Po p rzedn io  nawet  jak nam donoszą,  jeszcze wię- s t ypendys tkę .—  P .P oitrvin , k t ó r e mu  zeszłej  niedzieli
ksza, bo z p io runami  i deszczem nawiedzi ła d. 3 b. m.  nie pozwo lono  się puszczać balonem z powozem i koń-
wieś Myślowo w Gub :  Lubelskiej ,  gdzie od uderzeni a mi,  z abra ł  do łódki  4ch a rabów,  którzy z wielką odwa-
p io runu ,  zabitą została,  zaskoczona przez tę burzę  w dro-  gą tę podróż odbyli;  7miu ludzi w ten sposób  r azem z P.
dze, wiejska kobieta,  i jeden w ó ł  wś ród  pola.  Poitevin puści ło się. P.  Godard i nnym ba lonem w go-

A n g u a . —  Smutny  stan ludności  w Irlandji i zmniej -  dzinę potem puści ł  się w tym sam ym ki erunku;  obie po-
szenie tejże wykazane os t a tnim spi sem,  p rzykre  wraże-  dróże poszły jak najszczęśl iwiej .—  Pewien Mer  ok o ło
nie wywołało;  g łównie  katol icka część ludności  ja- Chalons, o t r z y m a ł d y m i s j ę  za to, że nie pozwol i ł  na od ­
ko uboższa,  klęskami  temi  dotkni ętą  zos tała .—  Osta- bycie procesj i  B O Ż E G O  CIA-ŁA. — Powodem podró-
tnie spr awozdan ie  u rzędu  hand lowego  wskazu je  nader  ży Prezydent a Rzpli tej ,  do Beauvais , było asys towanie
korzystny stan wywozowego handlu w Anglji.—  Otrzy-  u rociys tości  ods łonieni a statuy Joanny  Hachette. T a
mane  listy z Kuby  donoszą,  że tam mniej  obawiaj ą  się bohat erka  X V  wieku,  w czasie oblężenia mias t a  Beau-
najscia awan tu rn ików am erykańskich, i że nowy  Jene-  cais  przez Karola Śm iałego  Xcia Burgund j i  (r.  1472) ,
ra .  apitnn P°l raf i ł  sobie zjednać sympat j e  ludności .—  ocal i ła mias to męz twem swojem;  widząc bowiem że od-
Mi an ow am  przez P a p i e ż a  now i Biskupi  w Anglji, a mia- waga ob rońców  Beauvais  s łabnie,  wybiegła  na mury
n o w c i e : Grant, Errington, Furrier, Browne i Burgess, twierdzy,  ze rwała  cho rągi ew w Burgundzką  już na m o r
zostal i  Biskupami  Dyecezj i : Southwark, Plymouth, zatkniętą,  a obudzając męztwo w oblężonych,  odpa r ł a  o-
Salford, SedgewU hi CUfton. biegających.  W czasie tego oblężenia i w innych oko l i -

A d s t r j a .  Wiedeń 7go Lipca. —  Trak t a t  handlowy  cznościach,  cudowna także opieka objawiła  się nad mia
pomiędzy lu rc ją  i A ustrją , bl iskim jest  zawarcia.  —  stem,  za przyczyną Śtej  A n g a d r e m y , które j  Rel ikwje,
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znajduj ą się w Kościele mie js cowym.  Te  re l ikwje  co 
rok  noszone są w uroczystej  proces j i ,  a w czasie t a ko ­
wej ,  na pamią tkę  męz twa  niewiast  z XV wieku,  młode 
dziewice z Beauvais  przykł adaj ą  lont  do p ierwszej  a r ­
maty,  w chwil i  gdy salwy są s t rze lane .—  Ju t r o  (14  L ip ­
ca),  wyprowad zon ą  będzie przed sąd kasacyjny Belgi- 
chi, s p r awa  Hr .  Bocarme, skazanego na śmierć,  za o- 
t rucie  swego  szwagra.

Paryż 8  Lipca, (dep: teł:).—  W Izbie V.Tocque- 
ville  odczyta ł  swe spr awozdani e  o przej rzeniu ustawy; 
żąda on ca łkowi t ego przej rzenia ,  ale też i po szanowania  
na jg ł ębszego ustawy,  jak tylko w iększość 3ch czwartych 
l iczby głosujących  się nie zbierze; to zrobi ło si lne wra 
żeriie. W Poniedzi ałek rozpocznąs i ę  rozp rawy  nad p r o ­
jekt em przej rzenia .  Mehin spr awozdawca  podkommis j i  
prze j rzeni a zażąda,  by usuni ęto  wszystkie petycje,  na 
k tórych d rogą  n iekons ty tucy jną podpisy zeb rano .—  Na 
żądanie Minis t ra  Faucher, odroczono rozprawy nad p r a ­
wem gmino wem do d. 21 b. m.

H i s z p a n i a . —  W Kortezach ważne rozprawy nad p r o ­
jekt em u regu lowan ia  d ługu krajowego;  oppozycja  si l­
nie nastaje  na gabinet , który dotąd jednak zdaje się pe ­
wn ym zwycięstwa.

N i e m c y .  —  Spodziewają się rychło jakich ważnych 
pos t anowień  bundestagu,  który  dotąd w tajemnicy o b ra ­
duje;  g łównie  ma wystąpi ć przeciw prassie .

P r e s y .  —  W Berlinie  m a  się odbyć kongres  Dyre ­
k to ró w  policji rozmai tych pańs tw niem ieckich.— Cen­
zura  teat ralna ma zostać w Prusiech  p r zywróconą .  —  
Xiążę  P rusk i wyjechał  nad Ren. —  Nas tępca  T ro n u  
W.  Xięztwa Weimarskiego  i W.  Xiężna  W ejmarska, 
udaj ą  się przez Słe tlin  do Petersburga. —  Minis t er  
hand lu  wróc i ł  z objazdu po k r a ju .— Z P o zn a n ia  do no ­
szą,  że tegoroczna wystawa bydła,  była bardzo ubogą.

W ł o c h y . —  Kardynał  Wielki  W ikar jusz doniós ł ,  że 
w dniu 2 Lipca,  j ako  w święto Nawiedzenia N. P a n n y ,  
odbędzie się uroczysta  process ja  z W atykanu  do K o ­
ścioła Śgo  A c g d s t y n a ,  gdzie P a p i e ż  ko roną  złotą u -  
wieńczy statuę m a r m u r o w ą  N. P a n n y  MARJ1.  Całe 
Duchowieńs two  Rzym u  udział  mieć będzie w tej pro-  
cessj i .  Wiernym znaczne odpus ty w tym dniu udzielo- 
nemi  będą.  Dzień 2gi Lipca jest  także roczni cą  wej ­
ścia Francuzów  do R zym u.—  W Turynie o m a ł o  nie- 
przyszło  do pojedynku między Dep:  Sineo i Minis t rem 
C/iv-iur; rzecz jednak za ła twiono.—  Nowa pożyczka 
Piemonrka  zaciągniętą została w Londynie po 85  za 
s t o .—  Kró l  Neapolu pos t anowi ł ,  iż kara śmierci  nie 
ma  być odtąd wymierzaną  za n i ek tóre  p rzes tępstwa  
poli tyczne.

R o z m a i t o ś c i . —  W dniu 29ym z. m. ,  obchodz i ł  w O- 
snabruku  rocznicę 80-letnią urodzin,  a 50 t ą  swego m a ł ­
żeństwa,  P. Aug us t  Pich/er, najs tarszy z Dyrek to ró w  
T ea t rów  Niemieckich. W dniu tym, winszowały  sędzi­
we mu  Soleni zantowi ,  deputacje nades ł ane  z r óżnych 
T ea t rów ,  a mias to Pyrmont, p rze s ła ło  mu  dyp lom O 
bywate ls twa.  —  W P aryżu , umar ł a  dozorczyni  c h o ­
rych,  znana pod nazwą  Matki Gertrudy. Czuwała ona  
nad  ł ożem boleści  wielu znakomi tych lub  g łośnych  swe ­
go  czasu osób.  Ona  pos ług iwała  mówcy  Mirabeau,

Xiędzu Sieyes, brac iom Lamcth  i Barnave; p r zys tawia ­
ła pi jawki Maratowi, s ynapi sma Robespierroui, a n a ­
wet dozo rowała  Cesarza Napoleona, kiedy jeszcze jako 
Jene ra ł ,  cho ro wa ł  na tebrę .  Ona także zamknęła  oc?y 
naszemu Szopenowi. —  w  A ntra in , we Francji w de­
par t amenci e le et Vilatne, znalezioną została pewna 
ilość monety w sztukach złotych,  pochodzących z XV  
i X V I  stulecia,  j ako  t o :  tak zwanv złoty Królewski  Ka­
rola Vigo, ora i talary z czasów Karola VI Igo. Ludwi­
ka  XIIgo, Karola IXgo, Franciszka Igo i Henryka 
H /go. Cały ten skarb  wydobyty został  z dołu w polu 
otwa r ł em.  —  Teat r  przy b ramie  Śgo M a r c i n a  w  Pa- 
ryzu, został  zamknięty.  Z S t Domingo, Grenady, 
Monserrat i A ustra lji wschodniej, u i c nie p rzys łano 
na wystawę Londyńską. Z wyspy ś t e j H e l e n y ,  która  
nic nie p rodukuj e ,  oprócz liścia z po-nad g robu  Napo­
leona, p rzys ł ano jednak ext rakt  alkal iczny,  wydobyty 
z roś l iny  salso/a. Z Jamajki, w miejsce a raku ,  z k tó­
rego  słynie ta wyspa,  przys łano bukiet  sztucznych kwia ­
t ó w . —  Stary wyrobn ik  we Francji, Augus t  Croyer, 
o t r zy ma ł  od jednego ze swoich zna jomych ,  przy od- 
jeździe tego ostatniego do Ameryki południowej, 10 lat  
t emu,  zlecenie odzyskania  od pewnego dłużnika,  600  
f r anków.  Po wielu usi łowaniach,  zdołał  nakoniec  ode­
brać tę sum mę ,  i złożył  j ą  natychmias t  w jednym z za­
k ładów kredytowych,  na imie tego,  do k tór ego  sum ma  
należała.  Obecnie,  skoł a tany chorobami ,  a bardziej  u- 
bós twem,  Croyer p ro s i ł  o umieszczenie go w szpi talu,  
lecz przedtem wezwał  Notar j usza ,  i wręczył  mu  ca łko ­
witą tę su m mę  z pr zyros łemi  procentami ,  w ogóle  o k o ­
ło  1000 fr:, opowiedziawszy mu  przytem,  jak wygląda  
właściciel  tej summy,  na przypadek gdyby kiedy sam 
przyby ł  po nią.  P o m im o  swoje  ubós two,  Croyer ani 
razu nie ruszył  pieniędzy swego znajomego.  (I u nas 
zdarza się wiele p r zykł adów podobnej  poczciwośc i ) .—  
W Londynie, p rzeds tawić miano w dniu 5 tym z .m . ,  no 
wą operę Florinda, kompozycj i  znanego w Warszawie 
for tepjanisty  Thalberga.— P rawda ,  jest  z natury  swo- 
jej gdyralską,  bo zawsze j edno tylko może powtarzać .

Pewien zapytał  j aki egoś  uczonego,  z jakiej  p r z y ­
czyny,  na niejednego męża woła ją ,  że jes t  pantofel?
» Przyczyną tego jest  tylko j edna l i tera” , odrzekł ,  »bo 
rozbi erzmy p roszę  ten wyraz  pan-to-fel; w języku  n a ­
szym fet, nic nie znaczy,  z czego wypada,  że pan,  to 
m c; lecz gdybyśmy zamia s t /V /  pisali  wel. to wziąwszy 
tę ostatnią  zgłoskę  wstecznie,  miel ibyśmy lew , czyli, 
pan, to lew, a natenczas,  ręczę ci, że inaczej  byłoby 
w ma łżeństwach . ”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Jan 0 b y : z Niwek nr 556; Cielecki Felix  Oby: z Sojek nr 

551; Czosnowski Tadc: Oby: z Płocka nr 1820; Evans Alfred włości: 
fabr: z L ondynuur 1766: Kamiński Marcelli Oby: zŁ om ży  nr 626; 
Kobierzycki JńZ: Oby: z Żytnow a nr 584; Kinderbaum W ilh: Fabr: 
W l ' c o I ' n  : z Berlina n r 634; M urawski Fran:O by: z W innicy 
nr 2680; Podczaski Bron: Ob: z Klimczyc nr 601; Sichen Teod: Oby. 
z Gub. Grodzieńskiej nr 414; Szulc O skar Profesor z P łocka n r  556; 
Hr. Tyszkiew icz Żona Urzęd: z Drezna n r 466.

W yjechali: Bogusz Euge: Oby: do Radkowa; Cbrościcki Jńzef 
Adwokat do Landek; D obrycz Teod: Nadzorca Szkoły do K a r l s b a d ;  

Hilferding Miko: Adjnt: .10. Xeia Gub: Wojennego do Moskwy-
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D O N IE S IE N IA .
(Art:  n.)—  W yczy taw szy  w Kurjerze W arszawskim, podzię­

kowanie'  dla W .  Marji P a rys ,  za skuteczność doznaną z jej pla- 
st ru, mam sobie za obowiązek podać i moje doświadczeoia nie 
w  sposób podziękowania, ani oświadczenia wdzięczności, gdy z 
na to godnie zdobyć się nie potrafię i znani ze twoja pani szla­
chetna dusza tego nie potrzebuje, jedynie tylko przez miłość bli­
źniego i jako przyjaciółka ludzkości, donoszę parę z mnóstwa 
w ydarzeń ,  j a k  wzmiankowany plaster by ł  w  domu moim pomo­
cny. —  Widziałam u parobka z mojej wtości wypadek uporczy­
wego wrzodu, który w  pa rę  tygodni zupełnie się zagoił tak, i* 
parobek mógł powrócić do swoich zwyczajnych zatrudnień.—  
Służąca Zofja S kro jiska , była  prawdziwą kaleką p/zez odziębie- 
nie nog obu, co rok po kilka miesięcy chodzić nie mogła; tym 
plastrem j ą  wygoiłam, poszła za mąż, mieszka w  Warszawie, 
a  trudniąc się handlem straganowym, jest wystawioną na rozmaite 
zmiany powietrza, i ju z  od lat kilku niedoznaje żadnego odnowie­
nia. Tegoż plastru używałam dla kilku osób na podobne cierpie­
nia, i wszyscy równie szczęśliwego skutku doznali.—  Panna Teo­
fila S u lk o w s k a , bawiąca się w  domu moich znajomych, przypad­
kiem oparzyła sobie rękę po łokieć, po najdotkliwszych bole­
ściach zagrażających smutnemi następstwami, używając wiele 
środków zaradczych, z których żaden nie tylko pomocy ale ulgi 
nie przyniósł,  plaster wyżej wspomuiouy uśmierzył cierpienia i 
wkrótce zupełnie wygoił. Miałam także doświadczenia na wielu 
swiezo okaleczonych, gdzie plaster ten z bardzo szczęśliwym 
skutkiem był użyty, a mianowicie Marja G obdelas , guwernantka 
została pokąsaną w tw arz  od psa, a najbardziej nos był uszko­
dzony; znając ten plaster, że niedopuszcza ani puchlizny, ani zao­
gnienia, udała się do niego bez żadnej innej pomocy, wygoi­
ł a  się wkrótce i tak skutecznie, że nawet znaki bardzo maleń­
kie pozostały.—  Te osoby ży ją  i w każdej chwili są golowe 
stwierdzić moje podania. Ola wiadomości osób interesowanych 
nadmieniam, ze tego plastru jedynie tylko nabyć można w kan­
torze hotelu Lipskiego przy ulicy Bielańskiej, w domu W .  Woj- 
dego pi*zy placu Muranów, u samej paui P a r y s , i w Krakowie u 
W W . M a ła ch o w sk ich  przy ulicy Szewckiej wieli  własnym do­
mu -— Cecylja ł f^ y s ie k ie r s k a ,  wdowa po Członku Sen atu .

Rrs. 15 nagrody, kto wyśledzi parę KLACZY, 
skradzionych ze stajni w Folwarku Stanisławowiu, 
z dnia 24 na 25 z. m.; obie maści skaro-gniadej, j e ­
dna lat 9, nieco jaśniejsza; druga lat 4, ciemniej­

sza: i raczy zawiadomić na koszt ogłaszającego Wójta Gminy Ła-  
d z y n, przez W arszaw ę, Minsk do Ładzynia.

Są do sprzedaoia, za bardzo mierną cenę:  PRASSY, 
FORMY, i inne narzędzia do robienia kwiatów sztucznych Bliż­
szą wiadomość zasięgnąć można, n Właściciela domu, przyu licy  
Xiążęcej pod Nr 1752.

W  mieście Guber: Radomiu, jes t  do wydzierżawienia 
w każdym czasie, na rok jeden lub więcej, BROW'AR do 
wszelkich Piw służący,  przy  ulicy Mlecznej pod Nr 226 
położony, z wszelkiemi do takowego Browaru potrze- 

bnemi rekwizytami. W iadomość na miejscu u W łaścicielki.
KOCZ z fordekierj i walizami 4ma, now y, na sto­

jących resorach; oraz Uprząż Krakowska, na 5 ko­
lii, są  do sprzedania z i cenę mierną,  pod Nr 1565 c, 
przy ulicy Chmielnej. Wiadomość u Stróża 

YV.V.V.V.V.V.V.V.V.V.V.V.V.*.’.
v > na szoso pod Łowiczem, między Jonną a D om a-g  

S»iewicamj, WOHEH PODROŻNY zawierający:  KRZYŻ® 
jdrewniany w pudełku czarnem, z PANEM JEZUSEM z je -«J  
odłiej a. UBL,IK\VIANI1 z drugiej strony; S o l n i c z k ę  srebrną’*
,zpokrywką na zawiasach; 45 rubli monetą, i różne dro-® 
iboostki. Łaskawy Znalazea,  zatrzymawszy pieniądze, n iech §  
raczy oddać resztę przrdmiotów, pomiędzy któremi drogiej,
znajdują się pamiątki, do Redakcji Kurjera  w Warszawie,§  

•liib j i o  ̂ X. J r j IH im iiisk ieg o  w  Łowiczu. £•

KOMODA Wiedeńska, grająca różue tańce i opery,  je s t  do 
sprzedania przy ulicy Leszuo pod Nr 710, u W łaściciela domu.

P O K O S T  skoro-schnący, ora* O L E J  LNIANY 
czysty od lat trzech wystały, jest do n»bvcia w SU adzie 
Fabryki Ł toszyńskiej , przy nowym Zieździe, wprost 
Zamku. .

FORTEPJAN mahoniowy, w dobrym sta­
nie, do sprzedania za mierną cenę, przy ulicy Nowy- 
Swiat pod Nr 1261, na Im piętrze.—  Tamże są  W Y - 
ŻEŁKI młode i stare,  do nabycia.

Ktoby miał  do zbycia P Ó Ł -R O R C O W  1  
miary polskiej ,  r oboty ł ubowe j ,  zechce ®  

tlj się zgłosić do Składu Mtjki NVgo Strin/te/ler przy If? 
| |  ulicy Tręback ie j  Nro  638.  j j j

Do sprzedania; FO RTEPJAN mahoniowy, prawie 
nowy, o 7u oktawach, z 4ma sprejcami, sztabą,  oraz 
całym blatem żelaznym kutym;—  DOM murowany na 
Przedmieściu Wolskim, z 7u morgami gruntu, w obrę ­

bie przed Ohmem znajdującym się, bardzo docbodoy, skoro kto sam 
administrować zamyśli;—  tudzież ŻYRANDOL używany, brązo­
w y ,  o 6 światłach.  Wiadomość pod \ r P 3 0  przyulicy Chłodnej,nad
i  Z IV O7lloi •> l.o r. iii l.w.1. l.r l l,., n I ,rn flo. l /I l» Q   I I .

część ogrod u.
Są dosprzedania za bardzo mierną cenę U S E I E C j A  pierwszych 

Klassykow Francuzkich, już rzadko znajdujące się w handlach 
xięgarskirh, na pięknym papierze, ładnym drukiem i z miedziory­
tami; Szanowni i łaskawi amatorowie, mogą ukomplctować bi- 
bljotekę, i nabywając te Dzieła, podać pomocną rękę osobie bę­
dącej w  bardzo krylyczueiu położeniu. Bóg im to stokrotnie na­
gród (i. Wiadomość p rzyu l icy  Chmielnej pod Nr 1565 lit: C. na 
dole w  podwórzu na lewo, w sieni, gdzie dzwonek.

w  najpiękniejszem ustroniu m. Piaseczna, przy szosę, od 
rogatek Mokotowskich wiorst 15, jest do sprzedania lub 

' i g j i ' S  najęcia odS. Michała r. b , POSSESS! A dziedziczna, skła­
dająca się z Dnmn drewnianego o 4ch Izbach, w podwórzu 

studnia, i wszelkie zabudowania gospodarskie, oraz 2 maje Ogród­
ki, a następnie wielki Ogród w arzyw ny  i owocowy, przeszło 200 
sztuk drzewa mający.  Wiadomość u Nauczyciela w Piasecznie, lub 
w  Warszawie u Piotrowskiego Suhjekta w  Cukierni Bellego, na ro­
gu ulicy Długiej i Miodowej.

Z powodu wyjazdu, jes t  do sprzedania F O R T E ­
PIAN palisandrowy, o 7u oktawach, zupełnie pra­
wie nowy;—  także SZAL tyflykowy, biały, mało 
używany, przy  ulicy Sto-Jerskiej w domu pod Nr 

1777, na 2m piętrze, po lewej ręce.

W D O W A , posi.,dająca oprócz ję z y k a  polskiego, dokładnie j ę ­
zyk niemiecki, pragnie dawać lekcje rysunków, tak ołówkiem i 
tuszem, jak sepją, akwarellą  i farbami (lekrja po kop: 45 i po 
kop: 30). Podejmuje się także kepjowaoia minjatur i innych obra­
zów. Życzący sob e, zechcą się zgłosić no Emmy Kurowskiej, 
do domu P- Oslrzykowskiego, Nr 1010 ulica Grzybowska, w o- 
ticynie prawej,  na 2m piętrze, z rana do godziny lOtej.

  -----
i  Podpisany, mam zaszczyt donieść J J W W .  i W W. Panom ,!  
|  jako  pełniąc obowiązki Zastępcy przez lat 6 w jednym z W a r - 1 
{ sztatów Krawieckich w W arszawie, teraz otworzyłem PRA- < 
> COW.NIfy UBIOKOW Męzkich pod Arem 480 przy ulicy S e - ) 
i natomkiej,  wprost  Miodowej, gdzie Apteka W . S o k o ło w sk ie g o . I 
$ Przyjmować będę wszelkie obstalunki z moich materjałów, j 
j jak o tez  i powierzoną nii robotę; a za akuratuość pod w z g lę - j
* dem umowy, i dogodność w  dopasowaniu każdej sukni, za- %
|  ręczani
d-

B. O borski.
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M A L I N ,  AGRESTU i PORZECZEK, dostać można w Ogro­
dzie p rzy  ulicy T w ardej N r 1098, naprzeciw  Budnika.

P rz y  ulicy W idok, obok Kolei żelaznej, N re *1571, u-^ 
''rządzony je s t  OGRÓD (|o> SPACERU; gdzie dostać można '  
k W I S Ń I  i C Z E R E Ś N I  w  najlepszych gatunkach,^ 

po cenie najum iarkow ańszej. J. P iotrow ski.

PORÓJ K aw alerski, na 2m piętrze, pod N r 24, w  domu 
Uruskiego na Sew erynow ie, je s t  do w ynajęcia w każdym cza­
sie (N r domu 1779). Wiadomość u Rządcy domu.

FORTEPJAN mahoniowy, w  dobrym sta ­
nie, używ any, je s t do sprzedania w  domu pod Nr
413 a , wchodząc do Ogrodu Saskiego, w lewym  pa­
wilonie. W iadomość u Rządcy domu.

l
Spowodowany rożnemi okolicznościami, mam honor zawia-(|jj 

domić Szanow ną Publiczność, iż sprzedaję H H T I S Ł l Ł I f ^  
^wszelkiego rodzaju, u trzym ując ciągle zapasy w Składzie 
jmoim p rzy  ulicy Krakowskie-Przedmieście Nro 369, oboki 
^Dobroczynności, pod firmą moją, (z huty W go F r: Tal ma ) 
^P rzyjm uję także obstalunki w mniejszych i w iększych p a r - ^  
Jtjach, dostaw iając je  w gatunkach najlepszych, w  czasietfjf 

umówionym i po cenach najum iarkow ańszycb, w szystko z hu-ljj 
j?ty pow yższej, m ając to przekonanie, iż wyrobom je j ,  spra 
|  wiedli we pierw szeństw a oddać należy .—  Karol W ied m u n n ^ t
..     M M . —— /"HIR W h M M . ——

S H I t k B Y I * C E  stare  w łoskie, praw dziw e Magini in Brescia, 
bardzo piękny exem plarz, ze Smyczkiem i Futerałem , są do sprze­
dania u K orrektora Instrum entów  Henryka Rudert, ulica D ługa 
pod Nr 545.

HOTEL i RESTAURACJA w budynku bazarow ym  w Poznaniu, 
m ają być w ydzierżaw ione: Hotel posiada 40 Pokoi, Salę w ielką, 
Kuchnię, Kawiarnię, P ra ln ię , Spiżarnię, dwie D rw alki, 4 ry  Sklepy 
do w ina i 3 Sklepy do piwa i w arzyw a, dwie Wozow nie na 12 po- 

. w ozów , 3 Składy do obroków, i 10 Stajen na 52 koni. Osoby któ­
re tego przedsięw zięcia podjąćby się chciały, zechcą się zgłosić 
franko do D yrekcji B azaru, na ręce Pułkow nika Biesiekierskiego, 
ulica Berlińska N r 30, w Poznaniu.

Za pomierną cenę, są do sprzedania bardzo ładne S Z O P Y .  
W iadomość w  D rukarni Kurjera.

Osoba posiadająca pozwolenie od W ładzy  Szkolnej do u trzy ­
mywania Uczniów, m ająca stosowny do tego Lokal i u trzym u­
ją c a  lakow ych ju ż  od la t 2ch, zyczy przy jąć  kilku za pomier­
ną cenę, zapew niając stosowny dozór nad niemi i jak  najlepszy 
stół. W iadomość pod Nr 2849/so p rzy  rogu ulicy Tam ka i A le­
x a n d ra , na 2m piętrze.

Od Śgo Michała r. I>- do najęcia^przy ulicy Śto-Jerskiej, w do­
mu gdzie k rata żelazna pod N r 1^75, MIESZKANIE złożone z 8u 
Pokoi, Kuchni, Stajni, W ozowni, Spiżarni, Góry i Piw nicy, na 
2m piętrze, za cenę roczną 480 rsr. Wiadomość u W łaściciela.

DOM narożny d w u  piętrow y, z oficyną, podwórzem i 
j l j  Ogrodem, oraz do tegoż należący Dom m urow any par- 
ipl terow y, z oddzielucm podwórzem, przy  ulicy pryncy- 

palnej położony, je s t do sprzedania. W iadomość w  Cu­
kierni dawniej Juvena, p rzy  ul; Rymarskiej.

Do K raw ca Baryckiego przy  ulicy Długiej, w domu ąy Jasiń­
skiego pod N r 551, w  oficynie na 2m p iętrze, potrzebne są  PAN­
NY, do szycia K raw iecczyzny.

Służąca odnosząc STANIK z popielatej m aterji, zgubiła tako­
w y, idąc za Żelazną Bramę. Łaskaw y Znalazca za odniesieniem 
go D rukarni G azety Codziennej przy rogu ulicy Przechodniej i 
Ptasiej N r 953, otrzym a zł. 2 nagrody. 
ł S I  , Z powodu w yjazdu, są do sprzedania: KANAPA, 12 
jj s ł .  K rzeseł, mahoniowe, adamaszkiem pokryte; o raz S łół 

g jd jjB lg  ™ahoniowy przed kanapę; O brazy olejno-malow ane, i 
Żyrandol brązow y. W iadomość p rzy  ulicy Trębackiej 

pod Nr 639, w oficynie na lm  piętrze, od godziny 3ej do 6ej po 
południu.

Potrzebny je s t A PPARTAM ENT, p rzy  jednej z ulic p ryucy- 
paloych, w  pięknym położeniu, sk ładający  się z Pokoi od 15 do 
18; Pokoje mogą hyc' rozdzielone na Im  i 2m piętrze, do tego 
S tajnia na 10 koni,W ozownia i inne dogodności. Ktoby z W łaśc i­
cieli domów w  W arszaw ie takow y posiadał od Śgo Michała r .  b ., 
zechce donieść pod Nr 1772, do Tomickiego Obrońcy Sądowego.

A  KARL TA podwójna, z w szelkiemi rekw izytam i, 
mogąca się uzyć do podróży 1 do m iasta, je s t do 
sprzedania w pałacu Namiestnikowskim, ulica Krak:- 
Przedni: Nr 387, za cenę rs . 100; oprócz tego, są  

do zbycia Sanie, Chomonta, i inne przedm ioty Stajenne. W ia­
domość u Szw ajcara Chmielewskiego.

Przejeżdżającem u w zeszły C zw artek z Alei do Królikarni 
w ypadły  z bryczki PAPIERY, jako to : Spis xiążek i w znaczne] 
objętości zeszycie A rtyku ł o pisowni polskiej. Kto te Pap iery  
odniesie do domu JW . Pusłowskiego w A leack N r 1724, o trzy ­
ma rubla sr: nagrody.

LICYTACJA.—  W  d. o /17  Lipca r. b. od godziny l o  z rana 
w domu Bersohna p rzy  uli: E lektoralnej, na 2m p iętrze, za o- 
gródkiem, sprzedaw ane będą przez licy tac ję : Meble, Kosztowno­
ści, Szale i Chustki tureckie, Bielizna i różne Sprzęty gospodar­
skie.—  Tamże wiadomość o MIESZKANIU letnim, z Ogródkami 
kw iatow ym  i w arzyw nym .

Z powodu w yjazdu, są  do w ynajęcia 3 lub 4 POKOJE, zm e- 
blami, w bliskości wód m ineralnych i ogrodu Krasińskich. W ia­
domość w  handlu W in p rz y  uli: Ś to-Jerskiej N r 1774.

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania M E B L E  mahoniowe, 
nowe, pod Nr 790 p rzy  ulicy E lektoralnej, naprzeciw  Komory. 
W iadomość u Stróża.

Potrzebna je s t KOBIETA w średnim wieku do ZARZĄDU do­
mu, o mi! pięć od W arszaw y , opatrzona w chlubne św iadectw a, 
tak  co do moralności, jako tez znajomości gospodarstwa w iejskie­
go; lub też ktoby sobie życzy ł z Pań dla tow arzystw a w temże 
miejscu przyjąć mieszkanie z przyzw oitem  utrzym aniem , w y n a­
gradzając właścicielkę przyjaznem  zajęciem się domowem. W ia ­
domość w Składzie Oleju Lotoszyńskiego p rzy  rogu ulicv Kr:-k:- 
Przedni: i M arjensztadt.

M f c O I ł K I E N I M E C  za kilka dni, a najdalej w dniu "/m b. 
m ., w ydalający  się na U niw ersytet do M oskwy, życzy z kim zabrać 
się, lub tez przy jąć kogo na w spólny koszt. W  jednym  lub d ru ­
gim zdarzeniu, interesow ani raczą pozostawić swój adres w  Ra­
tuszu, na ręce W'. Hoss, lub w Hotelu Saskim u Rządeydomu.

Jest do nabycia z wolnej ręki, BOM z paw ilo- 
  Stajniam i na koni 4 0 , i W ozow niam i, dw u-

j p iętrow y, m asyw  m urow any, w Rynku pod N r 5 
^ “ „w  mieście Lublinie położony. W  domu tym  może by l ....... . j  • i» • r  ’ viviuu tym może p \ć

urządzony Zajazd i Restauracja. W iadomość •  w arunkach sprze­
daży domu tego, pow ziąść można w  W arszaw ie , w Sklepie na­
rożnym w  domu pod N r 2687 p rzy  ulicy Bednarskiej, a w  L u­
blinie u W łaściciela wyz rzeczouego domu, tam że mieszkającego.

y ł F t i %  nZ 1>0̂ vod'1 zuącz'tej ilości inw entarzy , we wsi Łęce, 
T B gjN R  y : Ł 5czyekim, pod miastem Piątkiem , je s t do sprze-

dania KRÓ W  dojnych żóław skich, poprawnych, ra-
• u i i IL S, - Wft-'Cai'8tiei ’ nie s ta r ,*ycl> °d  la t 4 do 7, sztuk 

10; tamże O W IEL m acior sztuk 250, czystych m erynosów , od 
la t 3 do 5, zdrow ych i zdatnych do chowu. Chęć kupna m ający, 
w  każdym czasie, takow e zobaczyć może na miejscu.

Onegdaj na Moście, zab łąkał się W IE PR Z  siw y, 
roczniak. Ł askaw y Znalazca raczy  go oddać pod

 N r 1413 przy ulicy Z ielnej, do Pani Fliger, za
nagrodą.

Dnia 11 b. m. na szosse między W ierzbnem  i Mokotowem, zgu­
bioną została L A S H .A  z trzciny , z gałką m ałą, czarną, a na 
niej w  tarczy  herbowej wrobiona z m etalu litera gotycka T .  
Za oddanie Laski, do handlu W . K rem ky, przy ulicy W ierzbo­
w ej, p rzyrzeka się nagrody Rsr. 3.

W  domu Psarskiego przy ulicy N iecałej, 3 KLA- 
* 'fiłi 'gP o iT  CZE, z wozem i zaprzęgiem , maści kasztanowatej,

do sprzedania. W iadomość w Stajni, w podwórzu na
* praw o, od frontu ulicy, lub u Stróża tego domu.
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W  domu pod Nrem 2376 lit: B, przy  ulicy Nowolipki, w prost 
ulicy P rzejazd  i Pałacu  Mostowskich, w miejscu bardzo ożywio- 
nem i handlowem, gdzie oddawna haucłel W in i Korzeui istnie­
je ,  je s t do w ynajęcia od Sgo M ichała r. b. LOKAL, składa­
ją c y  się * Sklepu, czterech Pokoi, Kuchni Augielskiej, 6ciu pi­
wnic i d rw alni. Lokal ten może być podzielony na dwie czę­
ści, na w szelkie procedery zdatoy. W iadomość w powyższym  
domu, u W łaściciela na pierw szem  piętrze.

B I L E T  Lom bardow y, w ydany za Nrem 3,209, zaginął. 
U prasza się w ięc każdego, ktoby takow y znalazł, o oddanie go 
do Dyrekcji Lombardu w Magistracie tutejszym  urzędującej, tern 
bardziej, że żadnej zląd korzyści odnieść nie może, albowiem 
stosowne ostrzeżenie już  nastąpiło.

SPECYFIKACJA Lom bardowa, wydana za Nrem 14,255, nale­
żąca do biletu zastaw u Nro 1 0 ,451 , zaginęła. Uprasza się w ięc 
każdego, ktoby takow ą znalazł, o oddanie je j do Dyrekcji Lom­
bardu w Magistracie tutejszym  urzędującej, tem bardziej, ze ża­
dnej ztąd korzyści odnieść nie m ożr, albowiem stosowne ostrze­
żenie ju ż  nastąpiło.

/ą. Dwie I Ł L A C I E E  gniade, rassowe, po la t 5 m ają- 
cei *<■ Źrebiętam i, są do sprzedania, w  Hotelu Smo- 
leńskim. W iadomość bliższa u Szw ajcara.

DOBRA (iŁĘSEE IdtfcltNlE, w Powiecie L u k o -| 
i wskim, nad rzeką  W ieprzem , niedaleko miasta B arauow al 
‘ położone, są z wuloej ręki do sprzedania. M ajątek tc n | 
kskładający się z trzech folw arków , ma w ysiew u w go ć 
fspodarstw ie trzy-polow em : żyta, korcy 228; pszenicy, k o r-’ 
*cy 40; stosunkowo ja rzy n y ; propinację z pięciu karczem ! 
kzłozooą; dwa staw y rybne; sześć sadzaw'ek p. brzegu rzek i,/ 
yi jezioro nad W ieprzem; dw a m łyny wodne; gospodarzy" 
|panszczyzniaoych po 3 dni ciągłe i dw a piesze odrabiają-,^ 
tcych , 43ch, i czynszowników 7miu; ogród spacerow y pię- 
*kny, owocowy, przeszło 150 rubli sr. dochodu czyniący;' 
Itdoni mieszkalny m urowany o p iętrze. Pomiar gruntów / 

roku zeszłym uskuteczniony, w ykazał rozległości tego* 
^ m a ją tk u  w łók sto siedmnaście. Ktoby sobie życzy ł nabyć* 
p o p is a n y  m ajątek, bliższych objaśnień, jako też  i o w arun ­

k a c h  sprzedaży, dowiedzieć się może na miejscu, lub też l 
|w  Dobrach W ola O krzycka, o dwie mile od opisanych^ 
t Dóbr odległych, to je s t w miejscu zamieszkania W łaści- 

vspomuionych m ajątków .

SPECYFIKACJA Lombardowa, wydana za Nrem 13,667, nale­
żąca do biletu zastaw u Nr o 8 ,695, zaginęła. Uprasza się więc 
każdego, ktoby takow ą znalazł, o oddanie je j do Dyrekcji Lom­
bardu w Magistracie tutejszym  urzędującej, tem bardziej, że ża ­
dnej ztąd korzyści odnieść" nie może; albowiem stosowne ostrze­
żenie już  nastąpiło.

Niedaleko miasta P yzdr w  W . X . Pozuańskiem, 
sprzedane będą za pomieruą cenę, 1050 sztuk 0 -  
W 1 EC i 500 sztuk Jagniąt 3ch i 4ch-letnich, z ow ­
czarń saskich pochodzących, zdrowych i od w szel­

kich zarodów chorobliwych woluych; w ełna tychże Owiec, k tó rą  
każdego czasu na miejscu obejrzeć można, sprzedaw aną bvła po 
93 ta lar: za ccutnar. Bliższy adres w skaże dom handlowy F ran ­
ciszki Toeplitz Sukcess: p rzy  ulicy Danilowiczowskiej, lub też 
Kupiec M aryański w Pyzdrach.

KOLONIA składająca się z 5u morgów, Ogrodu z 218 drzew  
owocowych, i Dom z 7u Pokoi sk ładający  się, są do sprzedania 
za P ragą 10 w erst w'M ałej Michałówce, w bardzo  korzyslnem  
m iejscu. W iadomość pod Nr 2679 przy ulicy Bednarskiej, na 
Im  p iętrze, lub ,la miejscu u P . Fiota.

Bubel sr: nagrody.—  Dnia 31 Maja, zabłąkało  się 
w Naskun Ogrodzie. SZCZEN IĘ (Suczka) kudłate,

l U l ^  *t.°.*0.1 U !?•*w Wrki, • mające końce tylnych łapek 
białe. . zczenie to choć cie ładne, je s t bardzo niiłcm 

osobie, k tóra go od ślepego w ychow ała. Uprasza' zatem pow tórnie,

Znalazcę, o zwrócenie go na róg ulicy M arszałkow skiej i S to-K rzyz- 
kiej pod N r 1375, na lsze piętro od frontu, za pow yższą nagrodą.

Z Kantoru Zleceń przy uh Wierzbowej Nr 473 eT
Ktoby z J W W . i W 'W . O byw ateli Dóbr potrzebow ał jeszcze 

O FFIC JA LISTĘ mającego doświadczenie w Z arządzie Dobrami, 
a przytem  znajomość p rak tyczną w gospodarstwie rolnem. p rze­
mysłu i rachunkowości ekonomicznej, umiejącego urządzić i za­
prowadzić gospodarstwo płodozmienne stosownie do rodzaju zie­
mi, w skazać przem ysły najzyskow niejsze, w ykonać szybki sprzęt 
zboża z pól podług metody zagranicznej, namnożyć sztucznego na­
wozu i w ydobyć przez usiłowanie z ziemi najobfitszego plonu za 
pomocą sztucznego ugoojeuia, głębszej orki i dobrej upraw y  roli, 
u łożyć podział prac rolniczych z oszczędnością Planem na cały 
rok, iżby prace pilniejsze i w ażniejsze oiedozoaw ały opóźnienia 
przez roboty mniej pilne; Plan taki zastosow ać do liczby miejsco­
w ej robocizny i łatw ość wykonania wszelkich robót bez s tra ty  
czasu i zm itrężenia, ażeby dochód czysty z Dóbr był o ile można 
najw iększy, oszczędzając nakładów , a podnosząc urodzajność 
g runtów . W tym celu zwiedził w krajach niemieckich w ięk­
sze racjonalne i mniejsze wiejskie gospodarstw a, ażeby takowe 
wiadomości mógł do naszych gruntów i gospodarstw o ile się da 
naszą ludoością uczynić, zastosować. Obok tego wiadome mu 
są  dostatecznie przepisy krajow e, W ójta gminy obowiązujące. Po­
siada języ k  polski i niemiecki w obydwóch tych językach w yrazić  
się ustnie i na piśmie potrafi. Świadectwa jego kwalifikacji są  
chlubne i wiarogodue, iż na Adm inistratora D óbr, Rachmistrza i 
W ójta gminy posiada zdolność, gorliwość i moralne postępowanie, 
a nadewszystko w iernością zaw sze odznaczał się. Wiadomość 
o nim, luli uwiadomienie listownie franco w  W arszaw ie, ulica Zielo­
na Nr 2081 w domu Lajbusia Jankół, do Klcuarskiego.

K
G U W

,V \T O j R  S T R Ę C K E Ś
E R N E R O W  i G U W E R N A N T E K

p rzy  u licy D łu g ie j w domu Z ie liń sk ie j pod Mr 552.
tią do umieszczenia Guwernantki Polki, F rancuzki i Niemki,z mu­

zyką i bez; Guwernerowie F rancuzi, Polacy i N i e m c y ,  z m uzyką i 
bez; Bony Francuzki, Niemki i Polki; oraz Osoby płci obiej z różue- 
mi talentam i i naukami, życzą daw ać lekcje na godziny; Osoba mło­
da, mogąca udzielać nauk i muzyki, życzy się umieścić w W arsza- 
w ie za małe w y nagrodzenie.—  M arja z Tumanowiczów B ijo lt.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w południe ciepła 11.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 4 cali 11
TEATR W'lELKI. Dzis, W idow isko bezpłatne. Kasperek p o ­

praw iony. Dwa posągi. Zakończy K antata.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dz!ś, N iedorostek. Ojciec swojego  

syna .—  Ju tro , M ieszczanie i  Kmiotki. Uściskajmy się.

Nie ustając w chęci przysługiw ania się Szauow nym moim Gościom, 
mam honor zawiadomić, iż z dniem dzisiejszym, obokdorau JW . Hr: 
Zamoyskiego, naprzeciw  Kopernika, w znanej Cukierni filop ferta , 
na pierwszem piętrze,nad Zakładem  Cukierniczym , urządzone został 
BWEET, w którym  dostać będzie można, wszelkich rozmaitości, 
które są  duszą różnych przyjem ności. I tak, lokal ten łączyć  b ę ­
dzie: Billardy najregularniejsze, dobór Potraw , w yszukaue z dobro­
ci T runki, nieoszacowaną K aw ę, przyjem ną H erbatę, Ciasta różno­
rodne i C ukry , które chcąc opisać, trzeba użyć słów  znanego Poety : 

Apollo  g rał na C ytrze, m iał z konfitur w łosy,
Ceres zaś z czokolady, piastowała kłosy,
Xeptun  trójzębny, odziau w lodowate szaty,
Jowisz  w zapale miota piornnv z cykaty ,
Mars zaś różne przystaw ki, oczami pożera,
Bachus  się wśród butelek Gambryna  rozpiera,
M enus  z fiau de Pologne, ach! łyk niezrównany,
Gracje  z butersznitam i, Kupido  maślany, etc. etc.

W  bulccie tym istnieć będą różne Nowalje, P rzekąski, Potraw y 
smacznie sporządzone, przy  rychłej usłudze. Ktoby zaś zw ątp ił 
o tem, niech się osobiście przekona, że Zakład ten nie lubi sięp rze- 
chw alać, i trzym a się tego zdania: Kupić, nie kupić, p o ta rg o ­
w ać wolno. K lopfert.

W Drukarni KarjeraAA arsz .-^NA olno drukować. W arszaw a d. 1 (13) Lipca 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripplin.


